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AZETA LWOWSKA. 


ZA R OAN D O ZET Zz 


Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym, tudzież Rozmaitościami co środy, kosztuje w prenumera= 
cie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kr., miesięcznie 1 złr. 20 kr. Z pocztą: kwartalnie 4# złr. 30 kr., miesięcznie 1 zir, 
35 kr. — Insercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy « kr., następnie po £ kr. m. k. 


Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


PRENUMERATA. 


Na drugi kwartał od igo kwietnia do ostatnicgo czerwca 1854, 
GAZETA LWOWSKA z DODATKAMI dziennym i tygodniowym, tudzież ROZMAFCO- 


SCIAMI wynosi kwartalnie: 


dia miejscowyeh . . . o . . . . 3 zir. 45 Kr. 

dla odbierajacych poezia . . . . 5 e 4 zir. 30 kr. 
PRZEGLAD. ma bronić Austrya, co do istoty także są interesami Niemiec, jest 
Monarchya austryacka. — Anglia. — Francya, — Włochy. — | rzeczą równie pewną, jak to, że jezli cała wielka rzesza niemiecka 
Niemce. — Rosya. — Ksieztwa naddunajskie. — Grecya. — Turcya. silnem stanie przymierzem, wtedy żadne mocarstwo w świecie po- 


Doniesienia z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA, 


Rzecz urzedowa. 


Wiédeń, 21. marca. Dnia 22. marca 1854, wyjdzie w c.k, 
nadwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i będzie rozesłany XXII. 
zeszyt dziennika rzadowego ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera pod 


Nr. 63. Rozporządzenie ministeryum finansów z d. 11. marca 1854, 
względem urządzenia i czynności urzędowej prowizorycznego Sta- 
rostwa górniczego dla administracyi dochodów górniczych w Sie- 
dmiogrodzie. 

Nr. 64. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości w porozumie- 
niu z ministeryum spraw wewnętrznych z d. 17. marca 1854, o- 
bowiązujące dla Galicyi, Lodomeryi i Bukowiny, — którem ure- 
gulowano postępowanie przy doręczania rozporządzeń sądowych 
gminom w ich sporach prawnych z osobami, z któremi nie były 
w żadnych stosunkach poddańczych.] 


w 
Sprawy krajowe. 

Lwów, 10. marca. Na podstawie pozwolenia wysokiego c. 
k. rządu z dnia 22. g"udnia 1852, do 1. 11,925, odbędzie się pod 
kierunkiem c. k. Towarzystwa gospod. galic. druga Wystawa gospo- 
darcza w mieście obwodowem Tarnowie w d. 22. i następn. maja 
bieżącego roku. 

Komisyę do kierowania tą wystawa składają członkowie czynni 
rzeczonego Towarzystwa: JO. książę Władysław Lubartowicz San- 
guszko, JW. Wit. hr. Żeleński i W. Mieczysław Skarzyński. 

Komitet zaprasza przeto wszystkich gospodarzy i posiadaczów 
celujących zwierząt domowych to jest: bydła rogatego, koni robo- 
czych, owiec, nierogacizny, drobiu i t. d. narzędzi i machin rolni- 
czych zboża w ziarnie i mące i innych wypłodów przemysłu gospo- 
darskiego, aby takowe na Wystawę rzeczoną przyprowadzić chcieli 
i gorliwym udziałem wspierali usiłowania Towarzystwa około usta- 
lenią tej pożytecznej instytucyi w naszym kraju. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galicyjskiego. 
(Litogr. „koresp. austr.'* o mowie pruskiego prezydenta ministrów.) 

Litografowana „korespondencya austryacka* z dnia 21. marca 
zawiera następujący artykuł: 

Wyrzekłszy niedawno pewną nadzieję, że dobre porozumienie 
między Austryą a Prusami w wielkim toczącym się sporze, na pod- 
stawie umiarkowania, miłości pokoju i solidarności niemieckich inte- 
resów niezachwianie trwać będzie, spostrzegamy teraz z wielkiem za- 
spokojeniem w ostatniej mowie pruskiego prezydenta rady ministrów 
barona Manteuffel odpowiedny wyraz ku potwierdzeniu naszego zda- 
nia. Z żadnej zapewne strony niepodlega wątpliwości, że Austrya 
Prusy i reszta Niemiee powodowane najbezinteresowniejszemi moty= 
wami dążą tylko do jak najrychlejszego przywrócenia pokoju na pod- 
stawie powszechnej równowagi politycznej uchylając wszelkiemi si- 
łami każde nieuprawnione pokój świata zagrażające dążenie do su- 
premacyi. Ten zamiar harmoniuje zupełnie z interesami tych państw. 
Jest przeto niemałem zaspokojeniem dia wszystkich dobrze myslą- 
cych obywateli Niemiec, że w wspomnionej mowie znajdują tę samę 
myśl wyłożona dokładnie i jasno a oraz z wyrazem prawdziwie przyja- 
cielskiego uczucia dla cesarstwa Austryackiego. Że interesa, których 


ważyćby się niemogło zaprzeczyć albo co więcej Ścieśnić jej prawo 
najwolniejszej samodziclności w dalszem jej postępowaniu, które, jak 
się spodziewamy, dla dobra Europy będzie stanowczem. 


Wićdeń, 16. marca. Do Gazety powsz. pisze koresp, Wić- 
deński: Nietylko w dziennikarstwie ale i w opinii publicznej ustala sie 
coraz bardziej to zdanie, jak wielce wymaga tego interes Niemiec, 
ażeby się starały w bieżącej kwestyi zachować swoja samodzielność 
i wpływ niezawisły. Że Austrya i Prusy (równie jak całe Niemce) 
swoją powagę i siłę w zupełnej niezawisłości zachować chcą i po- 
trafią, to żadne stronnictwo niepowinno nazłe tłumaczyć. Przeciwnie 
jestto naszem zdaniem wszystko, czego można żądać od obu głównych 
mocarstw niemieckich. Gdy więc równie Prusy jak Austrya zejęły tym 
sposobem swoje stanowisko, przeto traci odrzueenie innych propo- 
zycyi zaprawdę całą grożność, chocia w Paryżu i w Londynie przy- 
pisywały zawczesne oświadczenia publiczne niejedno polityce Austryi 
i Prus, co obadwa gabinety niemieckie same bynajmniej niewyrzekły, 
Austrya, która jako bezpośrednie państwo sąsiedzkie tak Turcyi jak 
i Rosyi najbliżej jest interesowana, znajdzie się — co niepodlega 
żadnej wątpliwosci — na takiem poszanowanie nakazujacem stano- 
wisku, że będąc przygotowaną na wszelkie ewentualności będzie 
także gotowa stawić czoło wszelkim wypadkom jako mocarstwo 
pierwszego rzędu. Otóż ta Austrya, która tak silnie i gorliwie, tak 
lojalnie i bezinteresownie przemawiała i działała w imieniu pokoju, 
ta Austrya, która niestety napróżno starała się wszelkiemi środkami 
zażegnać grożącą burzę, będzie stała tak uzbrojona, że jeźli uzna po- 
trzebę tego, będzie mogła każdej chwili opuścić stanowisko neutral- 
nego widza, by w ostatecznym razie czynnie wystąpić na widowni 
boju. (Allg. Ztg,) 

Anglia. 


(Sprawy parlamentu, — Poczta lizbonska.) 

Londyn, 16. marca. Na przedwczorajszem posiedzeniu ¿sby 
wyższej mówił lord Malmesbury o domniemanem naruszeniu urzę- 
dowej tajemnicy przez jednego z mianowanych przezeń urzędników 
w ministeryum spraw zagranicznych. Przepatrzywszy swoje notaty 
znalazł, że jako sekretarzy spraw zagranicznych wprowadził w roku 
1850 czterech panów do tego departamentu; trzech z nich jest je- 
szcze dotychczas na swej posadzie; a-zatem oskarzenie lorda Aber- 
deen może się odnesić tylko do czwariego. Ale ten czwarty usu- 
nał się przed półrokiem dobrowolnie , ponieważ ożenienie się z bo- 
gata damą niezawisłym go uczyniło; w Foreign Office mówia z naj- 
większym szacunkiem i uznaniem o jego pracach ; a redaktor dzien- 
nika Times zapewnił na zapytanie, że nigdy z tym panem w ża- 
dnych stosunkach niezostawał. Spodziewam się, że pierwszy minister 
cofnie teraz swe posadzenie. Lord Aberdeen odpowiada, że wspo- 
mniał tylko , iż jest podobieństwem do prawdy, że dziennik 7*mes 
otrzymał tę wiadomość od namienionego gentlemana. Pewna jest rze- 
czą, że mu (Aberdeenowi) z wielu stron powiedziano, Że osoba ta 
wspominała w towarzystwie o tajnej korespondencyi z Rosyą i o za- 
komunikowaniu jej gazecie Times. Tak mu przynajmniej doniesiono. 
Ale niebyło jego myślą bynajmniej wprost kogo pomawiać. Lord 
Malmesbury jest bardzo niekontent z tego oświadczenia, i przypo- 
mina, że lord Aberdeen dopiero przed 24 godzinami zapewniał uro- 
czyście, że nie zna nazwiska tego urzędnika i wie tylko , że jeden 
z jego (lorda Malmesbury) ulubieńców popełnił tę niedyskrecye; dzi- 
siaj przeciwnie utrzymuje, że z wielu stron względem jego oświad- 
czeń w towarzystwie był zawiadomieny; tedy musiano mu także i 
nazwisko powiedzieć it. d, Coś podobnego niewydarzyło się jeszcze 
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nigdy w izbie wyższej. Po tej nieprzyjemnej dyskusyi przyszedł bil 
juryzdykcyi-testamentarnej, pomimo opozycyi kilku członków, bez gło- 
sowania do drugiego odczytania. 

Na wczorajszem posiedzeniu żaby niższej zaproponował Mr. C. 
Forster drugie odczytanie bila względem płacy robotników dla obo- 
strzenia parlamentowego aktu przeciw takzwanemu systemowi ucie- 
miężania), Mr. Hume oświadczył, że ten bil jest nienależnem mie- 
szaniem się w stosunki istniejace między robotnikami i dawcami 
roboty, i był za odrzuceniem, podczas gdy Mr, Crawford, dla po- 
godzenia wniósł poprawkę, ażeby ten przedmiot wpoprzód do oso- 
bnego wydziału pod rozpoznanie odesłano, Mr. Drummond, Mr. 
Boocker, Sir J. Walmsley i Mr. Bruce mówili z zapałem za roz- 
porządzeniem, gdyż idzie tylko w pomoc aktowi parlamentowemu, 
który jest słuszny i potrzebny ; nikt bowiem niemoże zaprzeczyć, że 
system uciemiężania zawsze jeszcze w wielu miejscach panuje. — 
Drummond najszczególniej wyraził się ostro przeciwko fabrykantom, 
których obrońcy podżegają robotników przeciw arystokracyi, a sami 
chcieliby w obec swych robotników przywłaszczyć sobie patryarchal- 
ną samowolność. I tak powiedział Bright na jednym meetyngu: „My, 
przemysłowe klasy, nosimy arystokracye na naszych plecach,“ to 
znaczy, że możemy ją przy sposobności zrzucić z siebie. Strzała ta 
odwraca się do strzelca, bo robotnicy przekonywuja się niekiedy, że 
im kapitaliści bardzo cięża na plecach. Dla zapobiczenia większemu 
wzburzeniu, musi parlament dać dowód, że jeszcze jest władza w 
kraju, która się za słabymi i uciemiężonymi ujmuje. Mr. Bright zaś 
utrzymuje, że akt parlamentowy na nic się nieprzydał, i chociaż 
obostrzony, niesprawi żadnego skutku; jedyny zbawienny środek 
spoczywa w opinii publicznej, w zdrowym rozumie pryncypałów i 
w porządnej organizacyi robotników. Również lord Stanłey wyra- 
ził się w tym duchu. Bouverie, Sir B. Hall i inni wspierali bil, 
który wkońcu przyszedł do drugiego odczytania po odrzuceniu po- 
prawki 166 głosami przeciw 56. 

(Telegrafem doniesiono z Southampton.) Okręt „Iberia“ przy- 
był z Lizbońska pocztą z dnia 11. Kwarantana dla angielskich sta- 
tków jest zniesiona, a okrętom, które po 28, lutego opuściły port an- 
gielski, pozwolono do portugalskich portów zawijać. Izba parów po- 
twierdziła nową ustawę apanażu na rzecz króla i familii królewskiej ; 
propozycya wzgledem pożyczki paryskiej przejdzie również podobno 
przez obie izby, — Studenci w Koimbra odstąpili zawczasu od za- 
mierzonego pochodu do Lizbony. d 

Przesełki złota do Paryża trwają nieprzerwanie, a wczoraj 
wzięto z angielskiego banku około 150.000 funt. sztr. (G. W.) 

(Depesza telegraficzna.) 

Litografowana „koresp. austr.* zawiera następującą depeszę te- 
legraficzną z Berlina z dnia 22. marca: Napier przybył przedwczo- 
raj (20.) w południe do Kopenhagi. 

(Flota rezerwowa admirała Corry.) 

Londyn, 17. marca. Jak już namieniono, niepodobna było 
wszystkim okrętom, zostającym pod komendą admirała Corry, pomimo 
odebranego rozkazu od admiralicyi, wczoraj jeszcze rozwinąć żagle, 
jakoż tylko banderowy okręt „Neptun* i mały wojenny paropływ 
„Bull Dog“ ruszyły w drogę dla połączenia się z eskadrą Napiera w 
Sundzie albo w porcie Kiel; wprzódy jednak zatrzymają się jeszcze 
koło Dunów szwedzkich dla odebrania dalszych rozkazów z Londynu. 
Admirała Corry spotkał przy jego odjeździe taki sam zaszczyt, jak 
Sir Napiera. Jej Mość królowa wraz z księciem Albertem i czterma 
najstarszymi synami odprowadzali go kilka mil na otwartem morzu. 
Z pozostałych okrętów eskadry rezerwowej opuści Spithead naj- 
przód „Boscaven,* potem „Cäsar,“ a nakoniec „Prince Regent;* o- 
kret „St. George“ o 120 działach odpłynie zapewne jeszcze w ciągu 
dzisiejszego dnia i zastanie admirała Corry niezawodnie przy Dunach. 
Oprócz tych statków pracują żwawo nad ukończeniem okrętu „Royal 
William“ o 120 działach, okręt „Algiers“ o 90 działach otrzyma 
dziś rozkaz mieć się na pogotowiu do czynnej służby; okręt „Ca- 
sar* o 91 działach zaczał już brać na pokład swe ciężkie działa; 
okręta „Nil“ o 91 i „James Watt“ o 91 działach odebrały dnia 21, 
b. m. rozkaz pójść pod żagle. (A. B. W. Z.) 


Francya. 


(Wydatki dla marynarki w budżecia na rok 1855.) 

Paryż, 17. marca. W budżecie na rok 1855, który temi 
dniami przedłożono Ciału ustawodawczemu, oznaczone są wydatki 
dla marynarki o 8 milionów wyżej niż w roku bieżącym. Źresztą 
nie zawiera on nic uwagi godnego, wyjąwszy to, że rząd zastrzega 
sobie przywrócenie używanego za Monarchyi upoważnienia, iżby w 
razie potrzeby mógł przekroczyć oznaczoną przez izby granicę dla 
emisyi asygnacyi skarbowych. ( Zeit.) 

(Armia expedycyjna. — Jenerał Prim.) 

Paryż, 16. marca. Odpłynięcie armii expedycyjnej jest je- 
szcze ciągle na 20. marca zapowiedziane. Jednak zdaje się, że ani 
między wojskiem lądowem ani też na flocie nie nastąpią ważne ope- 
racye, dopokad nie nadejdzie odpowiedź Cesarza Mikołaja na ultima- 
tissimum, — Przebywający tu dotychczas hiszpański jenerał Prim o- 
trzymał z Madrytu doniesienie, że Królowa jest bardzo zaspokojona 
rezultatami jego pobytu w Turcyi. Z początkiem kwietnia powróci 
tam znowu, lecz i tą razą nie obejmie żadnej komendy. Według 
niezawodnych doniesień zdaje się, że rząd hiszpański przychyli się 
do przyjęcia pod pewnemi warunkami czynnej roli i zawarcia przy- 
mierza z Anglią i Francyą, (Zeit.) 


(Depesza telegraficzna.) 
Paryż, 21. marca. Renty 64, 55—91. 10. Monitor donosi: 
Dnia 20. b. m. odpłynał okręt „Austerlitz“ z Brestu na morze bał- 
tyckie. Qkręta „Hercules“, „Duqueselin* i „Trident“ odpłyną w tych 
dniach z Tulonu także na bałtyckie morze. Inne okręta odpłyną pó- 
Źniej. Duperre odpłynie dnia 23. b. m. Perceval odjechał dnia 19go 
do Brestu. Monitor ogłasza dalsze poufne korespondencye, (L. k. a.) 


Włochy. 
(Dekret ksiecia Parmy.) 

Parma, 14. marca. Dekretem Jego królewicz, Mości Księcia 
rozporządzono, że na przyszłość będą nowe ustawy na głównym 
płacu w Parmie odczytane przez publicznego herolda śród odgłosu 
trąb i w obecności wyznaczonego w tej mierze przez podeste urze- 
dnika gminy, poczem będą natychmiast na murach przylepione. Na- 
mieniony urzędnik wciągnie publikacye w przeznaczony na to umy- 
ślnie řņ duplo ułożony rejestr do protokółu, który musi otrzymać 
„Vidi podesty, W końcu roku jeden z dwóch nanowo przez pode- 
stę podpisanych egzemplarzy rejestru będzie w archiwach gminy i 
w archiwach państwa złożony. W głównych miejscach prowincya|l- 
nych będą ustawy publikowane plakatami na murach, i na tych bę- 
dzie wyrażona dała wykonanej w stołecznem mieście publikacyi. 
W ośm dni po publikacyi wchodzi ustawa w moc obowiazującą. 

p (Abdb. W. Z.) 
Wiemce. 
(Mowa pruskiego prezydenta ministrów na posiedzeniu izby drugiej.) 

Berlin, 19. marca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby drugiej 
poparł prezydent ministrów przedłożony izbom projekt do ustawy 
wzgledem przyzwolenia kredytu w kwocie 30 milionów talarów na- 
stępujaca mowa: 

Moi Panowie! 

Rząd Jego Mości Króla poświęcał jak największą uwagę wy- 
padkom, które zakłóciwszy spokój w Oryencie zagroziły mu w dal- 
szej rozciągłości, i niespuszczał nigdy z oczu tych obowiązków. 
które nań wkładały z jednej strony stanowisko Prus w systemie 
państw europejskich, a z drugiej właściwe położenie tego kraju i 
stosunki jego z resztą państw niemieckich. 

Na wymienionych najpierw obowiązkach zasadzało się powoła- 
nie Prus, poświęcać usiłowania swoje utrzymaniu pokoju €uropej- 
skiego, i rząd może słusznie pocieszać się tem zaspokajającem prze- 
konaniem, że nie pominął bez użycia żadnego z nadarzających się 
środków dla osiągnienia tego celu. W tym zamiarze starał on się 
nietylko swój wpływ i zaufanie, jakie posiada u mocarstw zagrani- 
cznych, udowodnić samoistnem działaniem, ale nadto łączył na kon- 
ferencyach wiedeńskich najgorliwsze usiłowania swoje ze staraniem 
Austryi i mocarstw zagranicznych, ażeby spór zachodzący między 
Rosyą i Porta doprowadzić do spokojnego załatwienia. Rząd niewa- 
hał się bynajmniej złożyć przy tej sposobności w protokołach swoje 
na zasadzie prawnej oparte zdanie o tej sprawie i nadać krokom 
poczynionym ze stron$ konferencyi dla utrzymania pokoju zapomocą 
własnego udziału zupełną powage wspólności. Wszelako nim jeszcze 
wyrzekł się do takiego stopnia wolności swego postanowienia, mia- 
nowicie nim przyjął na siebie zobowiązania, które mogły pociągnąć 
za sobą pośrednio lub bezpośrednio obowiązek czynnego udziału w 
wytoczonym sporze, sądził się być obowiązanym rozważyć pierwej 
z sumienną troskliwością wszelkie ofiary, jakieby kraj przezto po- 
nieść musiał, i własne interesa monarchii, o które idzie teraz. 

Rząd jest zdecydowany zabezpieczyć Prusom na wszelki wy- 
padck przynależny im udział w utrzymaniu równowagi europejskiej, 
wszelako dotychczas, musimy to przyznać sobie, nieczujemy się być 
w takim stopniu, jak inne mocarstwa dla swego położenia jeografi- 
cznego i potęgi na morzu, powołani do tego, aby dla ochrony cało- 
ści państwa tureckiego brać czynny udział w sporze tak nieodga- 
dnionej jeszcze doniosłości, którego pierwotny przedmiot nie stano- 
wią interesa naszej ojczyzny, lecz obojętne dła nas przywileje i 
wpływy, jakie inne mocarstwa roszczą sobie w krajach należących 
do Porty. Kiedy więc my nie możemy teraz jeszcze uważać się za 
powołanych do faktycznego udziału w teraźniejszej wojnie, tedy ra- 
duje się tem niemało ojcowskie serce Jego Mości Króla, że może 
dla Prus i swoich sprzymierzeńców niemieckich błogosławień- 
stwa pokoju na dłużej jeszcze zachować, niż to innym, bezpośredni 
udział biorącym mocarstwom z ich strony możliwem się być wydaje. 

W tym zamiarze postanowił Jego Mość Król żądać od ludu 
pruskiego tylko wtedy połączonych z każdą wojna ciężkich ofiar, gdy 
prawdziwe i właściwe interesa naszego kraju, między któremi honor 
i niezawisłość Niemiec pierwsze miejsce zajmuje, takiego kroku nie- 
odzownie wymagać będą. 

Tymczasem zaś chcemy jak dotąd tak i nadal pozostać na sta- 
nowisku oznaczonem w protokołach wićdeńskich. Bo jeźli utrzyma- 
nie i przywrócenie spokoju pozostanie zawsze głównym celem kon- 
ferencyi wiedeńskich, tedy niesprzeciwimy mu się tem bynajmniej, 
jeżli odnowione usiłowania dla spokojnego załatwienia tej Sprawy, 
jak długo właściwe stosunki nasze na to zezwolą, nawet i wtedy 
jeszcze popierać bedziemy, kiedy inne państwa zniewolone swem 
odrębnem od naszego położeniem, ujźrzą się w konieczności dobyć 
oręża do walki. 

Nasza polityka w tej mierze może sobie śmiało rokować spra- 
wiedliwe i bezstronne ocenienie, a tem samem uznanie ze strony mo- 
earstw zagranicznych; najbardziej jednak są to względy na naszych 
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niemieckich sprzymierzeńców i nadzieja utorowanego już z naszej 
strony porozumienia z nimi a przedewszystkiem z Austryą, od któ- 
rych zawisły po największej części postanowienia naszego rządu. 

Ależ jak z jednej strony uważa to Jego król. Mość za święty 
obowiązek z swej strony, ochraniać Prusy i Niemce tak długo od 
niebezpieczeństw wojny, dopokąd honor i dobro obudwu na to ze- 
zwolą, tak również z drugiej strony jest Jego król. Mość stanowczo 
zdecydowany okazać się śród wszelkich stosunków godnym tego wy- 
sokiego powołania, jakie pociąga za soba stanowisko Prus pośród 
mocarstw europejskich pierwszego rzędu, i użyczać wiernie swej po- 
mocy każdemu sprzymierzeńcowi, któryby dla jeograficznego poło- 
żenia swego pierwej niż Prusy miał być powołany, dobyć oręża dla 
obrony interesów niemieckich. 

Rząd królewski może się spodziewać, że na tej drodze samo- 
dzielnej i narodowej polityki znajdzie uznanie całego kraju, a ,080- 
bliwie tej wysokiej izby. Wszelako nie może on zarazem zataić te- 
go przed sobą, że szczęśliwe przeprowadzenie jego zamiarów wtedy 
tylko stanie się niewątpliwem, jeźli zamiary te połączone będą z o- 
wem silnem i wyraźnie wyrzeczonem postanowieniem, ażeby każde 
usiłowanie, pochodzące z którejkolwiekbądź strony i wymierzone na 
to, by Prusy wyprzeć z ich z własnego popędu obranej kolei, i sił 
tego kraju użyć na korzyść innych interesów niź te, które sam u- 
znał za stanowcze, odpierać wszelkiemi środkami, które Opatrzność 
dła ochrony niezawisłości Niemiec złożyła w reku królów pruskich. 
To silne postanowiewie pragnie Jego król. Mość w tej chwili tem 
udowodnić, że żada od izb potrzebnych środków, ażeby i przy te- 
rażniejszym groźnym stanie polityki europejskiej mógł z należytą go- 
dnością i powagą odegrać rolę odpowiedną potędze i dziejom naro- 
du pruskiego. 

W tym tedy zamiarze przedkładam wysokiej izbie na mocy 
najwyższego upoważnienia, które wraz doręczę, projekt do ustawy 
względem przyzwolenia kredytu 30 milionów (ałarów dla powzięcia 
odpowiednej konstytucyi uchwały. Do tego projektu przyłączy się 
bezpośrednio wniosek, któryby w nieprzypuszczanym wprawdzie lecz 
możliwym przypadku, iżby rząd miał być zmuszony zrobić użytek 
z przyzwolonego kredytu, zapewnił mu za pomocą przemijającego 
podwyższenia podatków potrzebne środki dla uprocentowania i umo- 
rzenia nowej pożyczki. 

Rząd królewski wskazuje Wam moi Panowie dokładnie drogę, 
którą chce postępować, a im wyrażniej w przyzwolemu żądanych 
środków objawia się gotowość, z jaką kraj cały pragnie wspierać 
wolne i niczachwiane posiępowanie swego rządu, tem mniejszem staje 
się prawdopodobieństwo, że Prusy będą wystawione na takie insynua- 
cye, któreby zmusiły rząd do użycia żadanych środków, a my spo- 
dziewamy się tem więcej bezwarunkowego wsparcia ze Strony re- 
prezentacyi krajowej, ponieważ możemy zapewnić Panów, że na naj- 
wyższe postanowienia, mogące pociągnąć za sobą konieczność uży- 
cia żądanego kredytu, nie będzie wywierać wpływa żaden wzgląd 
taki, który nieodnosi się ściśle do własnych interesów Prus i ich 
niemieckich sprzymierzeńców. 

Nigdy jeszcze moi Panowie nieotrzymali monarchowie pruscy, 
gdy w imieniu największych skarbów ziemskich, w imieniu honoru i 
niepodległości ojczyzny żądali od niej ofiary i dowodu zaufania, in- 
nej odpowiedzi od swego narodu, jak tylko wyraz gotowości i po- 
święcenia swojej krwi i mienia, a i Wy także moi Panowie dzieli- 
cie z nami pewnie to przekonanie, że głos Wasz przedstawi wier- 
nie uczucie całego kraju, jeżli w ręku rządu Jego Mości Króla zło- 
życie z całem zaufaniem środki potrzebne dla ochronienia niepodle- 
głości ojczyzny od wszelkich ograniczeń, i jeźli przekonacie Europę, 
że cała potęga kraju równie dziś jak w każdej chwili gotowa jest 
zrobić ofiarę z siebie, gdyby szło o to, aby dziedzictwo zaszczytnej 
samodzielności, okupione bohaterską krwia naszych przodków, wy- 
nieść cało i bez skazy z pośród burzy wieku.  (Abbld, W. Z.) 


Rosya. 
(Jenerał Gorczakow do c%ynnej służby przyjęty. — Ofiara szlachty Ekalterynoslawskiej). 

Dymisyonowany jenerał piechoty książę Gorczakow przyjęty 
zostaje do czynnej służby i zaliczony do armii. 

— Szlachta Ekaterynosławskiej gubernii ofiarowała 150.000 r5. 
na utrzymanie projektowanej piątej kompanii Piotrowsko-Połtawskie- 
go korpusu kadetów. Na najpoddaniejszem doniesieniu o tem mini- 
stra spraw wewnętrznych 31. stycznia Jego Cesarska Mość raczył 
napisać własnoręcznie: gerdecsnie podziękować sa czyn chwa- 
lebny. (G. W.) 


H sieztwa Naddunajskie. 
> (Wiadomosci z widowiska wojny.) 

Dziennik Satellit otrzymał powtórna wiadomość, że Turcy 
fortyfikuja silnie swoję pozycye w Kalafacie, Wujska sa już w po- 
chodzie. Widdin i Kalafat otrzyma armię liczącą 65.000 łudzi. — 
W Braiła utrzymywała się pogłoska, że około 18,—20. b. m. wy- 
konają Rosyanie główny atak na prawy brzeg Dunaju. (Abb/. W. Z.) 

(Nowy podział komendantów wojsk ces. rosyjskich.) 

Z Bukaresztu pisza pod d. 10. marca, że jenerał książę 
Gorczakow przeniesie po przybyciu Fm. księcia Paszkiewicza głó- 
wna kwaterę swoją do Ibraiłowa. Główna kwatera jenerała Liiders 
stanie w Ismaiłowie. W ogóle nastąpi nowy podział komendantów 
wojska. Korpus rezerwowy armii naddunajskiej, będzie ustawiony 
nad mołdawsko-wołoską granicą, i rozłoży się w dwóch obozach, z 
których jeden w zachodnim a drugi we wschodnim kierunku od 


Fokszan w odległości 3 do 4 mil ma być założony. Przybycie Wiel- 
kich książąt Mikołaja i Michała jest już urzędownie zapowiedziane. 
Fortyfikowanie okolic Bukaresztu i budowanie szańców przy gościń- 
cu wiodącym z Bukaresztu do Dziurdzżewo zostało odnowione i roz- 
poczęte na większy rozmiar niż z poczatkiem wojny w roku ze» 
szłym. Najznaczniejsze pochody wojsk odbywają się teraz w kierun- 
ku ku Gałaczowi i Ibraiłowie. CLL) 


Grecya. 
(Najnowsze wiadomości.) 

Paropływ, który dnia 21. b. m. z Albanii przybył do Tryestu, 
przywiózł wiadomości prywatne o dalszem szerzeniu sie greckiego 
powstania, Zeno Melios, brat królewskiego adjutanta wyruszył z od- 
działem wojska w 384 żołnierza do Epiru, dokąd za nim zdążyć 
miał jego towarzysz Temeli z 300 żołnierzy i czterma działami, — 
Około tysiąca Moreotów pod dowództwem naczelników Kolkotroni, 
Petimenzanis i Plaputos chcieli się przyłączyć. Fanatyzm powstań- 
ców doszedł w greckich obwodach do najwyższego stopnia. Słychać 
że Grivas zajął San Dimitri; według innych zapewne późniejszych 
doniesień, został pobity przez Turków i musiał się schronić z ma- 
łym oddziałem czterdziestu partyzantów do jednego klasztoru. Tur- 
cy spalili dziesięć wsi zato, że mieszkańcy mieli udział w powsta- 
niu. W Patras wyszedł drukowany buletyn z dnia 2, b. m. dono- 
szący, że 1400 Turków wylądowało w Prevesa, zajęli stanowisko 
pod Lora i od insurgentów zostali na głowę pobici. Komendant do- 
daje do tego słuszna uwage, że doniesienia o zwycięstwach insur- 
gentów należy przyjmować z wielka ostrożnością. ŻZavellas znajduje 
się w głównej kwaterze w Arta. Krwawa walka odbyła się pod 
Domoito między Grekami a Albańczykami; Albańczycy zostali pobici. 

(Liiogr. koresp, austr.) 
(Depesza telegraficzna.) 

Ateny, 17. marca. lunsurgenci otoczyli Janinę. Wielki brak 

żywności w tem mieście. W Thessalonich opierają się Chrześcianie 


rekrutacyi i uchylaja się od niej ucieczką. (L. k.a,) 
Kurcya. 
(Morderstwo publiczne, — Fuad Effendi do Volo. — Powstanie greckie szerzy sie.) 


Journal de Constantinople z dnia 4. pisze: „Pan Canaris, 
syn znanego greckiego admirała Canaris, znajdujący się ta od kilku 
dni w przejeżdzie, został na ulicy sztyletem pchnięty i umarł po 
trzydniowych cierpieniach, Przed zgonem niechciał wydać swego 
mordercy. 

Fuad Effendi odpłynął do Volo dla objęcia funkcyi nadzwy- 
czajnego komisarza Porty w zamiarze przytłumienia powstania w 
Epirze. Tureckie wojska posiłkowe wynoszą teraz G000 ludzi; Bus- 
seim Basza, gubernator Janiny, jest tam jeszcze spodziewany, 

Z tem wszystkiem powstanie szerzy się coraz bardziej i roz- 
ciąga się już na Macedonię, Tessalie, Epirus i Nizszą Albanię. Je- 
nerał Kalergis przybył juź de Grecyi i obejmie zapewne naczelne 
dowództwo.“ (Abbld. W, Z.) 

(Depesze telegranczn=.) 

Angielski dziennik Chronicle zawiera następującą depeszę : 

Konstantynopol, 9. marca. Wczoraj miał Reszyd Basza 
czterogodzinną konferencyę z ambasadorami Anglii i Francyi w spra- 
wie traktatu, który ma być zawarty między Turcya i mocarstwami 
zachodniemi. Główne punkta jego są: 1) Porta obowiązuje sie nie 
negocyować nigdy z Rosyą bez pośrednictwa mocarstw zachodnich. 
2) Położenie Chrześcian będzie polepszone. Do tego należy traktat 
osobny z następującemi czterma punktami: 1) Zniesienie haraczu, 
2) Przypuszczenie Chrześcian jako świadków przed sąd, 3) prawo 
do posiadłości gruntowej bez różności narodowości lub religii, 4) 
obywatelskie prawa Chrześcian w armii i cywilnej służbie państwa. 
Przeznaczenie angielskiej i francuskiej siły zbrojnej ma być pozo- 
stawione Sułtanowi. Porta przygotowuje expedycyę do Grecyi. (W. Z.) 

Konstantynopol, 13. marca. Anglia żąda ufortyfikowania 
portu Gallipoli na stacyę dla okrętów jako warunku wylądowania 
wojsk. Floty stoją jeszcze w zatoce Beykos. Wszędzie czuć się daje 
niedostatek zboża. 

Do Tryestu nadeszła następująca prywatna depesza telegraficzna 
z nad granicy albańskiej z 15go b. m.: Zavellas został obwołany 
naczelnym wodzem, Suli i południowe wybrzeże Epiru powstały już 
prawie całkiem. Powstanie rozciąga się teraz wzdłuż całego łań- 
cucha Pindusu aż do Mezovo. Znajdujące się w Tesalii wojska tu- 
reckie skoncentrowały się w Domoko, Pharsala, Platano , Almiro , 
Twicola i Larissa. (L. k.a.) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Paryż, 23. marca. Monitor zawiera artykuł o udzielonej 
niedawno tajnej rosyjsko-angielskiej korespondencyi; zwraca w nim 
uwagę na mowę Cesarza Rosyi względem Austryi, Prus i Grecyi i 
mówi, że podobne propozycye jak później Anglii, robiono pierwej 
Cesarzowi Napoleonowi, ale napróżno. 

Wczorajszy dziennik Presse umieścił list Włocha Manin 
przeciw wyrzeczeniu lorda Russell, jakoby dla Włochów nie szko- 
dliwego niebyło, jak powstanie przeciw Austryi, Dziennik wspomnio= 
ny otrzymał upomnienie za wydrukowanie tego listu, iż zawiera 
bezpośrednią opozycyę przeciw rządowi i rozsiewa nieufność prze- 
ciw mocarstwom połączonym dla wielkiej sprawy, 
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Londyn, 23. marca. W izbie wyższej otrzymał potwierdze- 
nie król. bil otwierający okrętom zagranicznym angielski handel wy- 
brzeżny. W izbie niższej odczytano po raz drugi bil dla podwyż- 
szenia podatku dochodowego. (L. k. a.) 


wiadomości handiowe. 
(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów, 24. marca. Na naszym dzisiejszym targu płacono za 
korzec pszenicy 23r.8k.; żyta 1%r.54k.; jęczmienia 14r,30k,; owsa 
9r.1k.; kartofli 9r.45k,; — cetnar siana kosztował 1r.59k.; okłotów 
1r.32k.; — sag drzewa bukowego sprzedawano po 26r., sosnowego 
po 22r. w. w. 


Kurs lwowski. 


towarem 


gotówką 


Dnia 24--26. marca, 


Duka! holenderski . . . « « « « : 
Dukat cesarski . . . . 
Półimperyał zł. rosyjski „, . . . « . 
Rubel srebrny rosyjski r z 

Taler pruski . . . . . . . 
Polski kurant i pięciozłotówka 9 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . 


ssssas B 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 24. marca 1854. złe. | kr. 

Kupiono prócz kuponów 100 po . « . . « « « » . m.k. | — — 
Przedano „ņ » 100p0: de + 1% « + PB E =a 
Dawano y» N © a N © S y 90 36 
adano a SRZASI00) 00) « ZOE. a in W 91 6 


Wiedeński kurs papierów. 


Dnia 23. marca. w przecięciu 


Obligacye długu państwa . . 5% za sto 803, 81 811, 1,3482 81V2 
detto z r. 1851 serya B.. .5%, Š 105 105 
detto z r. 1853 z wypłatą . 5% 9 — — 
detto delto =. e «dal 11/06 s EAA 7211/6 
detto detto A... E LYA » — = 
detto z r. 1850 z wypłata . 4% ń — — 
detto detto detto 23% " — = 
detto detto = . e « 204 » — — 

Pożyczka z losami z r. 1834 . n — — 
detto detto zr. 1839. n 113 14 fa 1138/5 

Obl. wićd. miejskiego banku . . . 21/0 — — 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 5% — — 

Obl. indemn. Niż. Austr. . 5% — — 


detto krajów koron. 

Akcye bankowe . . .  . . . . . 
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . . . 
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. . . . , 
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . gg ("Mo — 
Akcye kolei zel. Edynburskiej na 200 złr. . . . . . «| « « » « . = 
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmandzkiej na 250 złr. 


1159 1160 1164 1166 1164 
4321, 433 3, 


Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. Woo EE ; S 
Akcye austr, Lloyda w Tryeście na 500 złr. . - - . . . ... Wn — 
Renty COMO .e . ama: a. — 


Dnia 23. marca. w przecięciu 


Amsterdam za 100 holl. złotych . . - — — 2 m. 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . . . . 136% 137 1371, 1⁄2 137 uso 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2414 fl, 13613 *%4 137 136343 m 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . — — 2m 
Hamburg za 100 Mark. Bank. 102, 14 L 1021/2 m. 
Lipsk za 100 talarów . . . . . . . . . — — 2m, 


132% 13232 m. 
13.21 22 23 24 2624 13.23 3 m. 


Liwurna za 300 lire toskań. - . . . . . r 
Londyn za 1 funt sztrl. 


Lyon za 300 franków . . . « « : + « + — — 2m. 
Medyclan za 300 lire austr. „, . . . . . « 134 ty 4 L 134142 m. 
Marsylia za 300 franków f — — 2m. 
Paryż za 300 franków . . 162 161 5, 14 161342 m. 
Bukareszt za ł złoty Para. . . © « « « « 205 204 205 31T.S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para.  . . . — — 341T.S. 
Cesarskie dukaty "TY e TIEJE * 88 — Agio 


O O WRN, 
Kurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 24. marca o pierwszej godzinie po południu. 


Amsterdam 1164. — Augsburg 13634. — Frankfurt 13614. — Hamburg 
102. — Liwurna — l. Londyn 13.23. Medyolan 134. Paryż 161' 1 


Obligacye długu państwa 5%, 82 — 821. Detto S. B. 5% 105 — 106, 
Detto 414°% 72%,—73. Detto 40, 67 — 671. Detto z r. 1850 z wypłata 40/, 
88—88'/,. Detto z r. 1852 4, 86%, — 869,. Delto 30, 621, — 53. Detto 
212% A0, — HH. Detto 105 — —. Obl. indemn. Niż. Austr. 50% 801, — 
81. Detto z krajów kor. 50, 80 — 8014. Pożyczka z r. 1834 205 — 207. 
Detto z r. 1839 114/,—1143,.  Oulig. bankowe 2140, 55—551,. Obl. lom. 
wen. pożyczki z r. 1850 5%, 973,,—98. Akcye bankowe z ujma 1157 — 1160. 
Detto bez ujmy 1001—1005.  Akcye bankowe now. wydania 925—927. Akcyę 
banku eskomp. 87—87%,. Delto kolei żel. półn. Ces- Ferdynanda 217 — 217%. 
Detto Glogniekiej — Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 220—222. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania — — —. Detto 2. wydania — — —. Detto 
Edynburgsko-Neusztadzkiej 53%, — 54. Detto żeglugi parowej 563 — 565. 
Detto 11. wydania 550—555. Detto 12. wydania 534—536. Detto Lloyda 555— 
560. Detto młyna parowego wićdeń. 127—127!/,. Renty Como 121, —12%,. Ester- 
hazego losy na 40 złr. 78'/,—781,.  Windiscligritza losy 263, —27. Wald- 
steina losy 28',—283,. Keglevicha losy 10!/,—101,. Cesarskich ważnych duka- 
tów Agio 4014— 40!⁄. 


(Kurs pienieżny na giełdzie wićd. d. 24. marca o pół do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 401. Ces. dukatów obraczkowych agio 
3974. Ros. imperyały 10.48. Srebra agio 357/, gotówka. 


Kelegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli. 


Dnia 24. marca. 

Obligacye długu państwa 5%, 817/; 449 72116; 40, —; 4% z r. 1850. 
—; wylosowane 3%, —; 2'4% —. Losy zr. 1834 203; z. r. 1839 114!/,. Wied. 
miejsko bank. —. Akcye bank. 1159.  Akcye kolei półn. 2165.  Glognickiej 
kolei żeląznej —.  Odenburgskie —. Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parowej564, Lloyd —. Galic. 1. z. w Wićdniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego i 500 złr. 435 złr. 

Amsterdam |. 2. m. —. Augsburg 136%, 3. m. Genua — 1. 2. m. Frank- 
fart 136%, l. 2.m. Hamburg 102 1.2. m. Liwurna 1321, p. 2.m. Londyn 13.28. 
l. 3.m. Medyolan 13%. Marsylia — |. Paryż 1611, |. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. — Pożyczka 2 r. 1851 5% lit. A. —. 
lit. B. 105. Lomb. 98. Pożyczka z roku 1852 —, Oblig. indemn. —. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24. marca. 


PP. Antoniewicz Wincenty, z Żółkwi. — Turkuł Onufry i Korytowski 
Erazm, z Tarnopola. — Lewicki Józef, z Bonowa. — Van-Roy Edward, c. k. 
komisarz obwodowy, ze Stryja. 


Dnia 25 marca. 

Hr. Miączyńska Klement,n:, z Jarosławia. — PP. Duniewicz Edward, z 
Nowoszyc. — Teodorowicz Józef, ze Złoczowa. — Balko Jan, e. k. przełożony 
komitatowy, z Sambora. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 24. marca. 

PP. Sozański Sylwester, do Kornałowie. — Cielecki Ludwik, do Łoziny. 
— Ustrzycki Waleryan, do Przemyśla. — Romaszkan Antoni, do Podhajec. — 
Soroczyński Roman, e. k. kapitan, do Złoczowa. 

Dnia 25. marca. 

PP. Kozłowski Józef, do Lubienka. — Friedberg Wilhelm, c.k. komisarz 

obwod., do Stryja. -— Eckhard Adolf, c. k. komisarz komitatowy, do Munkacza. 


Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 24. i 25. marca. 
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6 god.zrana| 27 3 7 |— 1,59% |+ 39 | zachodni, pochmurno 
2 god. pop.| 27 3 6 |+ 39% |— 1,59 n zawierzucha 
10god. wie.| 27 3 7 |— 1° » pochmurno 

6 god. zran.| 27 7 03 |-- 30 09 | zachodnio pochmurno 
2 god. pop.| 27 7 03 09 |- 30 5 s 

10 gad. wie.| 27 5 7 |— 19 © zawierzucha 


TEATR. 
Dziś: komedye polskie: „WWiężniowie Carowej* i Ama. 
torowie dukatów.“ 
Jutro: opera niem.: „Czaar und Zimmermann.“ 


W piątek: na dochód JPana Smochowskiego, dramat Szekspira: 
„iKupiee Wenecki.“ 


Tegoroczny pobór rekrutów wypadł w Wićdniu bardzo pomyślnie. Stolica 
monarchyi miała w tym roku odstawić kontyngens 700 ludzi, a dla pokrycia tej 
liczby dosyć było wziać z pierwszej klasy wieku 500 ludzi, bo blisko 400 mło- 
dzieńców z innych kategoryi wieku zgłosiło się dobrowolnie do służby woj- 
skowej. 

— W Tuluzie umarł dnia 13. b. m. p. Villele, były prezydent rady mini- 
strów za Ludwika XVIII, i Karola X., po długiej i ciężkiej chorobie w 80 roku 
życia. 

— W tych dniach usunęła się z góry zamkowej w Gracu ogromna bryła 
skały i znacznie uszkodziła drugie piatro gmachu e. k. dyrekcyj finansów. Nie- 
dawno spadła wtem samem miejscu bryła i uszkodziła w podobny sposób wspo- 
mniony budynek. 

— W Petersburgu rozpoczęła się dnia 8. b. m.licytacya dubłetów cesar- 


skiej publicznej *%blioteki. Sprzedaż ta będzie trwać aż do 14. b. m. i zwabiła 
mnóstwo miłośników uiteratury i umiejętności, gdyż ne tręcza się sposobność 
nabycia dzieł bardzo rzadkich, a osobliwie ważnych dla historyi Rosyi. 

— Zegarmisu owi Noczajew z Jarosławia (w Rosyi), wynalazcy bardzo 
sztucznego zegara astronomicznego, który Jego Mość Cesarz Rosyi kupił i w 
muzeum morskiego korpusu kadetów w Petersburgu ustawić kazał, przyznano 
prócz wynagrodzenia 2000 rubli śrebrnych złoty medal honorowy z Wstęgą or- 
deru St. Anny. 

— Przy nadzwyczajnie niskim stanie wody na jeziorze Zurychskiem na- 
trafiono pod Meilen na gruncie jeziora na Szczątki budowli, którym przypisują 
pochodzenie celtyckie. 

— Słynna z talentu swego artystka dramatyczna panna Rachel, wraz z 
kompanią swoją, w powrocie do Paryża, przybyła z Moskwy do Warszawy. 
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Główny Redaktor MA. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


